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Trochę zwariowany list 


Wiem, że czytacie wszystkie listy, albo 
przynajmniej moje, bo już kiedyś zamieś- 
ciliście jeden z nich. Nie zdajecie chyba 
sobie sprawy, jak się czułam, gdy go 
czytałam w ulubionej gazecie i to jeszcze 
wydrukowany w widocznym miejscu... 

Teraz chodzę do VIII klasy, jak na razie 
mam oceny dobre i bardzo dobre. Nauczy- 
ciele jakby się zmówili i co chwila robią 
albo kartkówki, albo sprawdziany z każ- 
dego przedmiotu. A jak się ma tyle nauki, to 
się wszystko człowiekowi myli. 

Moje życie ma swoje dobre i złe strony. 
Wszyscy (tzn. moje koleżanki i koledzy) 
mówią, że moje życie jest wspaniałe. Po 
pierwsze dlatego, że nie jestem nieśmiała, 
a po drugie dlatego, że kocham muzykę 
(każdą). To się razem łączy, a po dodaniu 
daje radość z życia i poczucie humoru. Nie 
smuci mnie, gdy ktoś powie o mnie coś 
niedobrego — ja się tym nie przejmuję, 
a na przykład moje koleżanki od razu 
zamartwiają się na śmierć. 

Do szkoły chodzę w małym miasteczku. 
Moda, która od dawna panuje już w dużych 
miastach, do nas dociera powoli. Staram 
się ją tutaj wprowadzać, chociaż wszyscy 
się ze mnie śmieją. Gdy skończę pod- 
stawówkę, wybiorę się do ogólniaka, a po- 
tem pewnie do pomaturalnej szkoły dla 
sekretarek. A może na studia? 

W mojej klasie są dziewczyny, które mi 
zazdroszczą. Nie tego, że mogę się dobrze 
ubrać — one zazdroszczą mi mego humo- 
ru i odwagi i okazują to w złośliwy sposób. 
Jak mogę temu zaradzić? Dziewczyny za- 
zdroszczą mi też, że pod rywają mnie chło- 
Pcy, chociaż oni nic mnie nie obchodzą. Na 
razie chcę się po prostu uczyć, może 
potem przyjdzie czas na chłopców. Co 
mam robić? Podobne jak ja problemy ma 
moja serdeczna przyjaciółka. Wiem, że Wy 
wszystkie sprawy umiecie rozwikłać. Tylko 
nie piszcie, żebyśmy się zmieniły! 

Kaśka 

Chyba nas, Kasiu, przeceniasz. Niestety, 
nie umiemy rozwikłać wszystkich proble- 
mów naszych czytelników, choć bardzo 
byśmychcieli. Twój kłopot jest dla nas dość 
niejasny. Nie wiemy, co rozumiesz pisząc 
o „okazywaniu zazdrości w złośliwy spo- 
sób” i jakie tak naprawdę są przyczyny 
takiego zachowania Twoich koleżanek. 
Może rzeczywiście zazdroszczą Ci one 
ciuchów, dowcipu i powodzenia u chłop- 
ców, a może nie lubią Cię, bo uważasz się 
za lepszą od nich? Jedno wiemy na pewno: 
skoro zastrzegasz się, byśmy nie żądali od 


Paweł Kukiz (kiedyś Aya RL, dziś Piersi) 


napisał piosenkę, Nosi ona tytuł „ZChN zbli 
ża się | opowiada o alkoholowo-samocho 
dowych przygodach pewnego księdza. Zaró 
wno tekst jak i melodia zaczerpnięta ze 
znanej pieśni kościelnej rani, zdaniom władz 
Zjednoczenia Chrzośt ijańsko-Narodowego 
uczucia religijne społoczeństwa 
* * 

Uczucia to ranią też podobno niektóre 
reklamy. Swego czasu wiele dyskutowano 
nad zdjęciem człowieka umierającego na 
AIDS. Obecnie w Warszawie pojawily się 
wielkie plakaty firmy Benetton, na których 


ksiądz całuje zakonnicę 

A nam najbardziej podoba się inna re 
klama znanej firmy odzieżowej piękny biały 
pies | piękny czarny baran stykające się 
nosami 

*k* Xx 

Wszystko to jednak nic wobec rzeczy, jakie 
mają miejsce na terenie byłego obozu kon- 
centracyjnego w Oświęcimiu. Nasi czyte|- 
nicy donoszą o bezczeszczeniu miejsc śmie- 
rci wielu więźniów przez członków wycie- 
czek, którzy na ścianach bazgrzą jakieś 
głupoty. 

Wśród sprawców są niestety także Wasi 
rówieśnicy. Twierdzą, że nie wiedzą, dlacze- 
go pobazgrali, pomazali, zniszczyli... 

*k *k * 

Tymczasem w Kanadzie przebywał pisarz 
i historyk angielski David Irving, twierdzący 
od wielu lat, że historia obozów koncent- 
racyjnych to bujda, a krematoria to jedynie 
makiety. 

Kanadyjczycy nie mieli ochoty słuchać 
wypowiedzi pana Irvinga. Władze nakazały 
mu bezzwłoczne opuszczenie kraju. 


Słynna modelka Iman, żona Davida Bowie 
(zdjęcie młodej pary publikowaliśmy nieda- 


ZDJĘCIE KONKURSOWE 


wno w sałatce) postanowiła przez jakiś czas 
zaprzestać pozowania do zdjęć i zająć się 
polityką. 

Na zlecenie jednej z agend ONZ wyjechała 
z misją do Afryki, gdzie ma się między 
jnnymi zajmować sprawą tragicznego losu 
głodujących dzieci. 


kk * 
W kioskach ukazał się pierwszy numer 
pisma waszych rodziców — „Playboya”. 


Przez wiele lat „Playboy” był zakazany jako 
pismo uważane za niemoralne i w ogóle fe. 

A dziś — okazuje się, że nie taki diabeł 
straszny. W pierwszym numerze poza infor- 
macjami i ciekawostkami ze świata można 
między innymi przeczytać wywiad z Lechem 
Wałęsą. 

x *k * 

Koń, którego widzicie na zdjęciu powyżej, 
to wspaniała klacz Kliwia. W kończącym się 
właśnie sezonie wyścigowym wygrała wiele 
gonitw na torze służewieckim, w tym słynne 
Derby. 

Kliwia żegna Warszawę. Wraca do swojej 


_ „fodzinnej” stajni, gdzie ma zostać matką. 


Już za tydzień! W najbliż 
Rozdamy 


28 opowiadania nadesłane na XVIII Konkurs Lit 


szym wtorkowym numerze! 
OSTROGI 


pó | B 
RT 


A już niedługo w „Świecie Młodych” będzie 
można przeczytać nieco więcej na jej temat. 
kk * 

Uwaga, uwaga! Ogłaszamy nasz kolejny 
KONKURS. Czy wiecie, kogo przedstawia to 
zdjęcie (na sąsiedniej stronie u dołu)? Na 
odpowiedzi czekamy. przez tydzień. Wśród 
uczestników konkursu rozlosujemy nagrody 
niespodzianki, a bombowy wywiad z jedną 
z osób widocznych na zdjęciu przeczytacie 
w 99 numerze naszej gazety! 

kk * 

Przy okazji przypominamy o innym kon- 
kursie: czekamy na wasze propozycje doty- 
czące tego, co można zrobić z pomarańczy. 
Dla ułatwienia — podajemy jeden z przy- 
kładów ze wspaniałej pomarańczowej gali, 
jaka niedawno odbyła się w hiszpańskim 
mieście (zdjęcie obok). 

kk *k 

Na koniec, niestety, znów poważniej. Ko- 
chani, uważajcie! Do kilku warszawskich 
szkół zawitało ostatnio kilku panów, którzy 
częstowali uczniów cukierkami z trującą za- 


wartością. Bądźcie ostrożni! 
BUFETOWY 


eracki „Świata Młodych”! 


Ciebie zmiany zachowania, to sama widać 
zdajesz sobie sprawę, że to właśnie Twoje 
zachowanie jest przyczyną kłopotów. Sa 
ma musisz zdecydować, na czym Ci bar 
dziej zależy: na dotychczasowym stylu by- 
cia, czy na polepszeniu kontaktów z oto- 
czeniem. Bezkonfliktowe funkcjonowanie 


w grupie wymaga kompromisów 


Ogólnie — nieźle... 

List mój jest odzewem na wydrukowanie 
przez Was wyników przeprowadzonej 
wśród czytelników „ŚM” ankiety. Cieszę 
się, że większość respondentów, podobnie 
jak i ja, uznała Was za Naj. Może trudno 
w to uwierzyć, zważywszy że czytam Was 
od 6 lat, a regularnie od ponad trzech, ale 
moją uwagę zwracają coraz to nowe rub- 
ryki. Obecnie nie interesuje mnie chyba 
tylko „Giełda”, „Abrakadabra” i kolumny 
typu „Świat Pandy”. Bardzo podoba mi się 
natomiast ,„„Szafa z lustrem — Szpilka ma 
interesujący styl. Żałuję, że nie ma już 
„Akademii Sztuk Towarzyskich” i „Okien- 
ka z językiem”. Czyżby młodzież była już 
tak kulturalna i obeznana z polszczyzną? 

Uważam, że „Poczta fanów” jest zbęd- 
na. Nie rozumiem, dlaczego zyskała tak 
wysokie noty. Chyba dlatego, że wówczas, 
gdy przeprowadzaliście ankietę, była 
czymś nowym — teraz staje się nudna. Co 
do innych rubryk nie mam żadnych za- 
strzeżeń ani uwag. Proszę natomiast, bys- 
cie inaczej projektowali pierwszą stronę. 
Owszem, jest bardzo oryginalna, ale myś- 
Ję, że warto by umieścić na niej napisy. 

| kolejna sprawa. Irytuje mnie, gdy tekst 
umieszczacie na zdjęciach i rysunkach. 
Nie można nic rozczytać! Jako przykład 
podam artykuł „Kurczaków” pt. „Etatowi 
rodzice" z numeru 88. Strona zaprojek- 
towana była bardzo fajnie, ale czy nie 
można pogodzić oryginalności z czytelnoś- 
cią? 

A co ponadto? Ponadto jesteście świe- 
tnili! Chociaż moglibyście czasem skrob- 
nąć co nieco o sobie. Podoba mi się Wasz 
stosunek do czytelników i do Waszej pracy, 
uwielbiam Wasz styl. No i jeszcze rzecz 
bardzo ważna — nowy wygląd „ŚM. Trud- 
no ocenić, który „Świat Młodych” był ład- 
niejszy. Do tamtego, starego, poczciwego, 
przywykłem i trudno było się z nim rozstać. 


j Ale do nowego również można się przy- 
 zwyczaić. W moich oczach wypadliście, 


Ą ogólnie rzecz biorąc — nieźle. 


_ Z wyrazami szacunku, uznania i z całą 
kolumną pochwał W AŚ) 
o Wasz stały czytelnik 
a. - Wojtek 


rom! 


PSZCZYŃSKIE OBRAZ 


Gdy zaczynają lecieć szyby, trzaskać meble 
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4 nad wychowawcami 
em Taki jest regulamin. Zresz aniżeli na rozróbę Młodzi ludzie, już zdemora » 
niechby tylko spróbowali! Kiedy się to wszystko stało, Marka tu prawowani. Wtedy zadyma czy k M 
rok temu szła przez Polskę fala jeszcze nie było. Ale to on właśnie opowie buch jest tylko kwestią czasi 
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zaczął kraść samochody. Nie na dł go 
- j pszczyńskim zakładzię z 
stalizamiesz Otwarta kawiarenka, ch 


pozoru luz chał z kumplami nad granicę piesz 
znowu znalazła się w po- niej wejść, sforsować trzeb 


żeby do  wyprawiali się do Niemiec gdzie krad 
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popadło i wracali z łupami autem do m 
Tłumaczył sobie, że musi mieć na papiero 
Sy 

Dzisiaj... No cóż, pewnie mówi tak każ 
demu. Że dzisiaj rozumie już, że źle rob 
| że to ostatni raz 


J acek, choć wygląda na 12, też skończył 
już 16 lat. Nie jest tak rozmowny jak 
Marek. Kradł i już. Co się dało — ze sklepów 
samochodów; jak było zamówienie to 
dynamit! Samochodów, które ukradł, żeby 
się przejechać, już nie zliczy. Miał kluczyk 
który otwierał wszystkie. O rodzinie mówić 
nie chce — ani źle, ani dobrze. W Pszczynie 
jest już 10 miesięcy. Uczy się średnio. na 
zakład nie narzeka. Zapewnia, że jak wyl 
dzie, znajdzie sobie pracę Jaką — wie tylko 
on 

A bunt? Bunty były i będą — twierdza 
a Marek ścisza głos: — Teraz znowu coś się 
szykuje... 


FEĘ A 


TOMASZ BRUNNER 
Fot. Marek Szymański 


Fwęsę 


_ Czy w szkołe grywał pan w okręty, 
wisielca, a może w szewca? 

_ Grałem chyba we wszystko, a zamiło- 
nie do gier wyniosłem z rodzinnego do- 
u. zbierał je mój ojciec. Namawiał, żebym 
z nim grał. Potem naczytałem się i naog- 
_jądalem, w co bawią się w świecie. Trochę 

(z tego w głowie zostało... 

— Chyba nawet więcej niż trochę, skoro 
pawi się pan w to do dzisiaj? 

_ Bo może ja rzeczywiście jestem trochę 
wariat. Niegrożźny — lekki szaleniec ze zbo- 
_ czeniem w stronę gier. Dlatego niech pan nie 
wiąże tego Z żadną filozofią życiową czy 
(eleturniejową. Ja to wszystko robię dla 
_„abawy i jestem szczęśliwy, kiedy ludziom 
«oś się podoba. Jak się nie podoba — po- 
 prawiam. Gdy i to nie pomaga — kończę 

program. 

__ — Robi pan teleturnieje od ponad dwu- 
- dziestu lat. Skąd pan czerpie pomysły? 

' —Apan? Skąd pomysł, żeby robić wywiad 
* waśnie ze mną? Zobaczył pan „Koło For- 
luny” i pomyślał: „A może zrobić z nim 
wywiad?”. Ze mną jest podobnie. Czasem 
*co$ zobaczę na ulicy i mówię sobie: „To 
_ dobry pomysł, może warto przerobić go na 


grę... 


2% 


Wświecie. j 
— Chętni, jak zwykłe, przychodzą na €li- 
minacje? 

— Właśnie że nie! Przeprowadzamy jedy- 
Tie, przygotowane przez psychologa, testy. 
(hwyniki pozwalają wybrać ludzi otwartych, 
Umiejących się bawić, a nie tylko... kujonów. 

— Jednak podczas gry nawet ci otwarci 
pełni humoru często zamieniają się w kię- 


dek nerwów... 
o dokładnie na 


nie potrafią się 
Bawić, być na luzie. Wyglądają tak, jakby 


Kay czas myśleli, co stanie się, kiedy prze” 
sto walczę 


bę — jak to 
liwym Rzu- 


s A przecież my nie 
_ ESOWąć ij wszyscy jesteśmy N 
Szytywnie! 

|. No, nie powiedziałbym.-- Zwłaszcza 
 V Pan czwarty raz podkreśla, a 
zamiast w tablicę Z cyferkami trzfi 
merę, 


gość „SWIATA MŁ ODYCH" 


Wojciech Pijanowski i Magda Masny 
w „Kole Fortuny” 


—_ Podobno na ekranie widać po mnie, 
kiedy kogoś nie lubię. Powiem więc od razu 
— ja nie lubię... głupoty. | czasem, kiedy 
ktoś, kto nie powinien znaleźć się w pro- 
gramie, prześliźnie się przez eliminacje 
— bywam uszczypliwy. 

— lle teleturniejów zrobił pan w ciągu tych 
dwudziestu paru lat? 

— Kiedyś próbowałem sobie przypom- 
nieć. Naliczyłem 39 różnych tytułów. Jestem 
jednak przekonany, że o czymś zapomnia- 
łem... Kiedyś pokuszę się, by każdy z nich 
zrobić jeszcze raz. 

— Dlaczego kicdyś? 

__ Bo dzisiaj nie ma ich gdzie prczen- 
tować. W tej chwili w szafie, która stoi za 
panem, leżą 32 gotowe programy. Drugie 
tyle czeka na montaż. W produkcji są kolej- 
ne. Ale państwowa telewizja wciąż ma tylko 
dwa kanały... 

— Oprócz teleturniejów robił pan dia icle- 
wizji inne programy, m.in. „Jarinark”... 

— Ten „Złoty Ekran”, który wisi nad moim 
biurkiem, dostaliśmy właśnie za „Jarmark”. 
To był kompletnie zwariowany program. 


Wojciech Pijano wski 


tom azczęśliwy, kiedy 


Zszedł z anteny, kiedy już zupełnie zabrakło 
nam pomysłów. Ale ludzie do dzisiaj te 
nasze harce pamiętają. Nawiasem mówiąc 
były to czasy, kiedy na antenie nie wolno 


było puszczać amerykańskiej muzyki. 
W związku z tym dawaliśmy Tinę Turner jako 
piosenkarkę australijską i... wszystko było 
O.K. Oprócz teleturniejów zrobiłem też dwa 
filmy dokumentalne, kilka koncertów i parę 
poważnych wywiadów. 

— Tym niemniej telewidzowie kojarzą 
pana głównie z grami, z których większość 
przygotowuje pan z myślą o dorosłych. Czy 
ze swoirii dziećmi w nic pan nie grywa? 

— Nie mam dzieci. 

— | diatego zaponiina pan o nastolatxach! 

— Woalo nio. Dla nich też już coś wymyś- 
liłom. 

— Jakiegoś „Małego Hazardzistę”'? 

— To... jeszcze tajemnica, ale dla „Świata 
Młodych'' uchylę jej rąbka. Okazuje się, że 
wśród pasjonatów „Koła Fortuny”, dzieci 
i młodzież stanowią caikicm sporą grupę. To 
właśnie nasunęło mi pomysł — zrobić teletu- 
rniej specjalnie dla nich. 

Rozmawiał TOMASZ BRUNNER 
Fot. Marek Szymański 


GWIAZDOZBIÓR 


Fot. GAMMA 
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ro! "K Tęcono 
reklamujący japoński ketchy 
gwałt potrzeba było blondwłosego bobąą 
Przyjaciel domu państwa Herveyów namó 
mamę Jasona, by zgodziła się zawieźć s 
do studia. Występ spodobał się | teraz, 
że Jason Hervey ma dopiero 20 lat, je 
wziętym aktorem. 

Znamy go przede wszystkim z roli Wa, 
ne'a — starszego brata Freda Savagę:ą 
z serialu „Cudowne lata", Ale zanim dograł 
tę rolę, wystąpił najpierw w ponad 100 teje. 
wizyjnych filmach reklamowych | wielu nie. 
komercyjnych serialach. „Diff'rent Strokes" 
„Punky Brewster", „A Year In the Life" 
„Taxi'” i „Trapper John M.D." to tytuły tylko 
najbardziej znanych. W pamięci widzów zą. 
pisały się również jego role w filmach: „Po. 
wrót do przyszłości” i „Akademia Policyjna 
W. 

O swojej roli w „Cudownych latach”, tej 
która przyniosła mu największy rozgłos, mó- 
wi tak: — Miałem starszego brata Scotta ito 
jakim starszym bratem byłem w filmie — je- 
mu właśnie zawdzięczam. Jeśli uważnie 
oglądaliście serial, zauważyliście na pewno, 
że Wayne jest dla swojego młodszego bratą 
okropny. Ale tylko w obecności kolegów. Coś 
takiego było również między nami, między 
Scottem i mną. 

Jason gra w filmach już 16 lat, co oznacza, 
że właściwie całe życie był bardzo zajęty. 
Również teraz jego czas wolny jest ograni- 
czony do minimum. A co robi, kiedy nie ma 
nic do roboty? Uwielbia sport. Świetnie jeź- 
dzi na nartach, dużo gra w tenisa, zdarza mu 
się również brać udział w meczach piłki 
nożnej. Mimo nawału zajęć, jako dziecko 
chodził normalnie do szkoły i uczył się 
systematycznie. Nie miał z tym żadnych 
problemów. Teraz dużo czasu, zwłaszcza ; 
podczas weekendów, poświęca na działal- 
ność w kilku stowarzyszeniach i fundacjach. 
Jest m.in. członkiem Towarzystwa Pomocy 
Dzieciom, Stowarzyszenia „Kiedy Pijesznie 
Jedź” i kilku innych. 

Nie znalazł sobie jeszcze towarzyszki żY* 


włąg. 
Pin 


mimo 
st już 


cia. Jest bardzo przywiązany do mamy Mat: 


shy, ojca Alana i brata Scotta. Scott był dl8 
Jasona przez długie lata oparciem i wzorem 
do dziś pozostał przyjacielem. 

Jason Hervey jest człowiekiem utalento” | 
wanym, doświadczonym i ambitnym, ŚWIś” - 
domym tego, że nie wybrał sobie łatwego 
losu. — Mój zawód, jak każdy ma swoje: 
blaski i cienie. Potrafi być również str. aszny. h, 
Cieszę się z tego co mam i staram Się 8 h 
poddawać kłopotom i trudnościom. 

Piękna dewiza. Jeśli głoszący j 
człowiek wytrwa w żmudnej pracy nad 89239 : 


to na pewno jeszcze o nim usłyszymy: 
Opr. (gb) 


ą młody 


Jeden jest mały, tłuściutki, łysawy i niepo- 
zorny. Drugi wysoki, przystojny, o imponują- 
cej sylwetce kulturysty. Vincent i Julius są 
braćmi bliźniakami, choć nikt by tego nie 
powiedział. Trzydzieści pięć lat temu ich 
matka poddała się eksperymentowi genety- 
cznemu. W jego wyniku urodził się silny 
izdolny Julius oraz niespokojny duch i chuli- 
gan Vincent. Braci rozdzielono, przez wiele 


„ABM 
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Lubię „Świat Młodych” 


Bardzo lubię Waszą gazetę. NowaśwEJEJĄ 
doba mi się bardziej.„m.insze względu na 
M, z8-plakat' jest dwustronny. Dziękuj€, E 
Ie drukujecie tylko plakatów piosenkarzy; 
Etakże inne, np. zwierząt. Jak każdy mam 
Woich idoli, dlatego proszę o wydrukowanć 
INalU z Axlem Rose i New Kids On The 
O0k. Co sądzicie o serialu „Beverly Hilis 
_-10%9W „ŚM” nie znalazłam do tej Pory 
Opl i wspominając 
De Myślę; że już nied 

le znajdę plakaty Jasona 


IL , 
Ut nie wiedzieli o swoim istnieniu 


wieszcie się spotkali 


trafili w sam 


gangsterskiej afer 
y 


Ta prośc lutka komedyjka sensacyjna opie 


ra się , 
ię przede wszystkim na odtwórcach ról 


tytułowych bliźniaków 


Arnold , 
old Schwarzenegger, niekwestionowany 


1 kiody 


rodek 


luliusa gra bowiem 


To jedna z najlepszych ról Sylvestra Stal 


lone'a. Gra drobnego przestępcę, który tuż 
przed końcem odsiadki trafia do więzienia 


o zaostrzonym rygorze, z którego dyrek 
torem ma zadawnione porachunki. Cynicz 
nego i okrutnego dyrektora gra Donald Sut 


herland. Jak można domyślić się, dyrektor 
będzie chciał odegrać się na więźniu, w tym 
celu użyje wszystkich dostępnych mu środ- 


ków, ale Stallone pozostanie niewzruszony 


Zaatakuje dopiero wtedy, gdy życie jego 
ukochanej znajdzie się w niebezpieczeńst- 


wie. 


król kina akcji, Vincenta 7a% Danny DeVllo 


najśmieszniejszy komik amerykań ki 


Arnold Schwa 
Chloe 


Aaż. Ivan Reitman, wyk 
Kally Preston 


Twina 
Danny DevVilo 
1988, 115 min 


rzenegder 

Wobb. USA 

Nasza ocena 
film dobry 


to klasyczny dramat więzier 
abiane 


Osadzony 
ny, w którym, prze 
jest przez więżniów 


wrotnie, dobro u05 
a zło przez tzw. stróży 
Specjalista od kina sensacyjnego 


prawa 
skąpi drastyczny h szczego 


John Flynn, nie 
łów życia w więzieniu 
filmu widzom młodszym | 
nerwach. Stallone | Sutherland tworzą nieza 
a wjednej z drugoplanowyc r 
którago 


nie polecamy więc 


tym o słapycn 


pomniany duet, 
się Sonny Landham 


ról pojawia 
Predatorze 


mogliście oglądać w 


z 
„Lock Up”. Reż. John Flynn, wyk.: Sylvester Stal- 
lone, Donald Sutherland, John Amos, Sonny Land- 
ham. USA, 1989, 109 min. 
Nasza ocena 

film przeciętny 


Luke'a Perry'ego, Shannen Doherty i innych. 
Z góry dziękuję j serdecznie Was pozdra- 
wiam. Aśka 


Do J. Mclintyre 


Chciałabym tylko powiedzieć, że to co 
napisałaś, jest bzdurą. Przecież nie wszyscy 
„depesze'” są brutalni, tak samo „punki”, 

metale", „rapy” itd. To wszystko też ludzie 
i każdego z nich należy oceniać indywidual- 
nie, według charakteru, a nie wyglądu i upo- 
dobań. Takie właśnie teksty jak Twój przy- 
czyniają się do szerzenia nietolerancji. Je- 
żeli znasz jakiegoś „depesza”, który jest lub 
był dla Ciebie niemiły, to nie znaczy, że 


wszyscy są tacy sami. 1 
Depesz „Dziwny” 


Idole z Australii 
Od niedawna czytam „Świat Młodych”, 


bardzo lubię Wasze pismo.Moimi idolami są 
Kylie Minogue i Jason Donovan. Wydruko- 
waliście już plakat Jasona, z czego bardzo 
się cieszę. Zwracam się teraz z prośbą 
o plakat Kylie. Liczę, że mnie nie zawiedzie- 


cie. 
Mateusz Kamiński 


Najlepsi z najlepszych 


Jestem wielkim fanem najlepszej grupy 
rockowej, jaka kiedykolwiek istniała — The 
Beatles. W 87 numerze „ŚM'' ukazał się list 
„Radiomanki”'. Droga „Radiomanko''! Napi- 
sałaś m.in.: „Myślę, że chodzą jeszcze po 
świecie ludzie słuchający The Beatles '. Ależ 
oczywiście, że chodzą! Nie jesteś sama 
Setki, tysiące ludzi na całym świecie słucha 
tego najlepszego zespołu. Takiej grupy nie 
było, nie ma i nie będzie. Każdy singel, 
każda płyta Beatlesów ,,lądowała'”' na pierw- 
szych miejscach list przebojów. Otrzymali 
z rąk brytyjskiej królowej order MBE, w 1964 
roku zdobyli 5 pierwszych miejsc listy prze- 
bojów „Billboardu”. Nie mieli i nie mają 
sobie równych. Nie sposób sobie wyobrazić 
muzyki bez nich. 

Masz rację „Radiomanko”, że niektórzy 
ludzie wolą przymuszać się do muzyki, która 
jest akurat modna. Nie namawiam, by po- 
słuchali „Sgt. Pepper's Lonely Hearts Club 
Band', ponieważ tej płyty mogą nie zro- 
zumieć, ale namawiam gorąco do posłucha- 
nia „Help”'. Pozdrawiam Cię gorąco, „„Radio- 
manko'”'. Hej! 

T.T. Beatles 
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E wolucja The Cure jest odbiciem tego, 
jaki ja jestem na danym etapie — mówi 
Robert Smith, ekssentryczny lider z ostrym 
makijażem. 

Zaczął się bawić w granie dawno temu, 
jeszcze w szkoie. Pierwszą „prawdziwą ” 
kapelę założył z Lolem Tolhurstem prawie 
szesnaście lat temu. Był to Easy Cure. Grali 
początkowo utwory innych zespołów, ale 
wkrótce już jako The Cure wydali wiasne 
hity: „Killing an Arab” i „10.15 Saturday 
Night”. 

Pierwszą długogrającą płytą była „Three 
Imaginary Boys'”'. Zamieszczono tam utwory 


bezpretensjonalne, prościutkie, mimo to 
nadające się do słuchania nawet dzisiaj. 

„Seventeen Seconds'' to już było zupełnie 
co innego — mroczna muzyka, skompliko- 
wane teksty. Kontynuacją tego nurtu jest 
„Faith”” — uznana przez większość fanów 
i krytyków za najlepszą płytę grupy — i jesz- 
cze chyba lepsza „Pornography”'. 

Potem nastąpiła chwila na zaczerpnięcie 
oddecnu. Wesolutkie „Let's Go to Bed” czy 
„The Lovecats' pięły się na szczyty list 
przebojów. Jednak wkrótce Robert zasko- 
czył wszystkich kolejnym psycnodelicznym 
longplayem ,,The Top”. 


Światowym bestsellerem stało Się dopię 
„Tne Head on the Door”. Tak więc dziesięć 
|at po debiucie The Cure zaczęli zdobywą, 
prawdziwą międzynarodową Popularność 
Wydali płytą z największymi przebojąp 
(„Standing on the Beach'') oraz dwie widęg. 
kasety: z teledyskami i koncertową Ej 

Kolejny longplay to podwójny album ki; 
Me, Kiss Me, Kiss Me". Bardzo różnorodny 
może dlatego, że autorami utworów byli tym 
razem wszyscy członkowie zespołu Starych 
fanów głównie rozczarował, jako zbyt Popo 
wy inie wnoszący nic nowego. Jednocześni, 
przyciągnął tysiące małolatów, które z >, 
chwytem słuchały też mrocznej „Desinteg 
ration' i weselszego „Wish”. 

Smith to osobnik despotyczny, rządzący 
silną ręką. Jest i inteligentny, i nierozgar 
nięty, dziecinny i dojrzały, miewa głupie 
pomysły i płata figle, pozuje i jest szczyten 
naturalności. Same sprzeczności. Ciekawe 
skąd to się wywodzi? 

Dzieciństwo — wbrew przypuszczeniom 
— miał caikiem udane. — Zawsze byłem 
traktowany jak ktoś równy — mówi. Za to 
szkoła! To było przedmurze piekła. Prag- 
nący zmian niespokojny duch cierpiał za swe 
rewolucyjne pomysły. Po ukończeniu ogól. 
niaka nie podjął więc dalszych studiów 
mimo że egzaminy zdał pomyślnie. Swoją 
wiedzę doskonalił czytając książki. 

Pomysł założenia zespołu to — obok fas- 
cynacji muzyką — także niechęć do „u- 
czciwej” pracy. — Dzień po dniu robić coś 
co nie sprawia ci żadnej przyjemności! 
— zastanawiał się. — Chyba skończyłbym 
jako samobójca. 

Bardzo przewrotny jest nasz bohater 
— Nie łgałem, dopóki nie zacząłem udzielać 
wywiadów. Muszę zmyślać, by to co mówię 
stało się bardziej interesujące. 

Utwory jednak zawsze były prawdziwe. 
Młodzieńcze i buntownicze w „Boys Dont 
Cry', obsesyjne i nihilistyczne w „Porno 
graphy”. W tym czasie Robert zaczął pod- 
kreślać swe „odmienne stany świadomości” 
demonicznym makijażem i fryzurą. 

Potem jednak zerwał na czas dłuższy 
z taką wizją i z kolegami, by zacząć współ: 
pracę z Siouxsie And The Banchees. Dopie- 


ro „The Top'” połączył „Kiurowców” (i 
nowo. Z tej płyty, jako w pewnym sensie 
przejściowej, Robert nie był i nie jest wpełil 
zadowolony. Ale cóż, Smith lubi pomanipul* 
wać różnymi stylami muzyki, pobawić sk 
trochę i podrażnić publikę. 

Spoważniał nieco dopiero trzy lata tem 
gdy poślubił swą szkolną przyjaciółkę Maty 
Zaadoptowa: też dwójkę dzieci (co oznaczć 
że śle pieniądze na ich utrzymanie), a 
chód z „Entreat” przeznaczył dla dzie 
upośledzonych. 

Co jeszcze nas czeka ze strony biało 
i czerwonoustego Roberta? Bo to, £ 
diugo znów się odezwie. to pewne... SKA 

JOANNA TARKOWS" 
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e nie” 


Nie będę tu, drogie Alfo i Omego opisywać hist 
sywać nistorii miłosnej. ale 


właśnie Wy pomogły mi rozwiązać pewien probl 
af sa NĄ 7 Pro 
zawiązałyŚmy spisek” przeciwko wywyższającej 


Niedawna z kilkoma dz 


od Kaski. Ja wysłałam list od Łukasza, mojego dobrego AlE: z = EZ KE ty zi Jery 
„Lukasz, spotkajmy się dziś o 16.00 za kościołem Raz" PRADA W Aatafo Ę (a 
wszystkich spiskujących tylko ja przekazałam list, a Pukaść Apwiedzianci 2:9 ję 3 
napisałam. Następnego dnia zaczął we mnie rzucać ec ZANA a = 
powiedział: „Dlaczego cię nie było pod kościołem? ”. Parsknęłam śAióckai ale już 50 chwil 
posmutniałam — dopiero teraz zrozurniałam, że popełniłam błąd RPSEEA WYdriki cie e) 
Jist, żeby moja klasa go przeczytała, boci, którzy nie znają prawd KórEż myślą Mamet 
wŁukaszu zakochana. Poradźcie, co zrobić, żeby Łukasz si dnikszał; a kaigdzy 
z klasy zrozumieli, o co maprawdę chodziło "RACEE A 


„Kalka” 


m jej kłopotem jest to, by 


chy. Głó 
koledzy z klasy nie. pozostali w przekonaniu, 
że ona podkocłiuje się w Łukaszu. Chcąc 
dokuczyć Kaśce; dokuczyła sóbie. Wpadia 
w przysłowiowy dołek, kopany dla kogoś 
innego i 

Ale to nie koniec moich, zdziwień przy 
„Kalki'”. Otóż, napisała ona 
ę słów do Redakcyjnej. po- 


rzeczyłałam ten list i ogarnęło mnie 
2 opotanie Nie takiego spodziewa- 
lam się zakończenia Było dla mnie oczywis- 
te, że „Kkalka” napisze, jak to jej jest głupio 
zpowodu „spisku” zawiązanego po to, żeby 
dokuczyć nie lubianej koleżance Że jest jej 
wstyd, bo biorąc udział w tej intrydze oszu- 
kala jeszcze i Łukasza Że chciałaby na- 
Kaśce przykrość. Nie 


lekturze listu 


fawić wyrządz 
7 ? 


znalazłam jednak w liście ,„Kalki 


ani OCIuU 


mów Na wysyłanie anonimowy h listów 


się zdobyć tylko tchórz 


moze 

Wyllumac: U „Kalko jak to jesl moz 
liwe, że umiojąc krylycznio I 1 afnie ocenk 
poslępowanie Innyx h, nie polrafisz lej samej 
miarki przyłożyć do swojego yłaanego 
stępowania? Nie napi ;alaś anonimu, to pra 
wda, ale zrobiłaś coś [eSZCZt brzyd J 

podpisałaś lisl cudzym ! eniem. I to Cię 
nie zawslydza 

Twój list trafił do Poradni pod serdusz 
kiem', choć przecież nie ma w m! "M 
o miłości. To list o innym uczuciu lu 
bieniu 

Nie scy ludzie przypadają bie do 
gustu wszyscy się rozumieją, nie Kazdy 
z każdym może spędzić mile czas Iz zyj 
mnością pogawędzić Bywa, że ktoś nas 
irytuje, że drażni nas bycia 
złoszczą | j je low 
cipy. Nie g 2 do niel 
bienia. Ale to uczucie nie daje nam prawa do 
robienia świństw i świństewek temu Komus 
Poza tym... świństewko zwykle brudzi obie 


nie lubiące się osoby. Z Ciebie zrobiło małą 
intrygantkę.. 
Co Ci par. 


sza — to najprostsze i naju 


z sytuacji. I nietchórzliwe 
się brzydzisz, prawda? — t 
mniej wynika z Twojego listu 


Nasz adre 
pod serdi 


nn_za4 ur 
60-561 warszawa. 
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Fot PHI. OF S/KEYST IE 


EYSTON 


"SALT 


N'PEPA 


FEWIAT 
MŁODYCH SĘ 3 


DZIEŃ 
W... ROZKAZACH 


. Wstań! 

. Ubierz się! 

Wyjdź z psem! 

Jedz! 

Do łazienki! 

. Leć już, bo się spóźnisz! 
. Do klasy! 

. Wyjmijcie kartki! 

. Do odpowiedzi! 

10. Wytrzyj tablicę! 

11. Idź po kredę! 

12. Wyjdźcie na przerwę! 
13. Do domu! 

14. Pies! 

15. Jedz! 

16. Angielski! 

17. Lekcje! 

18. Myj się! 

19. Jedz! 


O0NOMAOCGND— 


20. Do łazienki! 


21. Idź stąd! 
22. Do pokoju! 
23. Gaś światło! 
24. Spać! 
25. Gaś światło! 
26. Spać! 
na koniec jedno przyjazne... 
— Śpij dobrze. 
Komentarz naukowy 
Nieobeznanych z rozkazologią informuje- 
my, że rozkazy 7 — 12 powtarzają się od 
czterech do ośmiu razy dziennie, a rozkaz 21 
dotyczy sytuacji, kiedy chcemy oglądać film. 
Rozkazologom zaś polecamy zwrócić 
uwagę i pogłębić studia nad często powta- 
rzającym się rozkazem w formie „do” rze- 
czownik (dopełniacz |.p. lub l.mn.) oraz niety- 
powym rozkazem rzeczownikowym typu: 
Pies! Lekcje! 


KASIA S. 
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JAK SEN 
KOLOROWY 


Mój Tata Marynarz jest z pewnością 
człowiekiem niezwykłym. Niecodzien 
nym zjawiskiem. Jest trochę jak z wier 
sza Pawlikowskiej 

„Szeroki, wesoły, wysoki, 

nieulękły marynarzu siłaczu! 

Wyłowiłeś mnie z mego płaczu 

jak syrenę z gorzkiej zatoki 

Tata Marynarz nie wyławia z płaczu, 
ale z codzienności. 

Tata Marynarz, w którego oczach (ja 
kiegokolwiek koloru by były) prześwituje 
niebieskość różnych mórz i tego samego 
nieba, zjawia się w domu raz na jakiś 
czas. Stęskniona Mama, na kilka dni 
przed jego przyjazdem płacze ze szczęś- 
cia, myje okna, zdejmuje i wiesza firanki, 
zlękniona wielką radością biegnie do 
każdego dzwonka u drzwi, nie przelicza 
reszty wydawanej w sklepie, kupuje mi 
czekoladę i nawet pozwala nie chodzić 
do szkoły. 

Tata pojawia się wreszcie, staje 
w drzwiach jak jakieś bóstwo egzotyczne, 
stawia na ziemi walizki, które kryją różne 
śmieszne niespodzianki, i bierze nas 
w ramiona. Nastrój jest podniosły, świą- 
teczny, pełen euforii. Tata chodzi po 
domu jak zagubiony, mówi do nas głośno 
i ciągle narzeka, że taka cisza tu panuje, 
do której nie jest przyzwyczajony, cisza... 
która nie pozwala mu zasnąć. Przez czas 
swojego pobytu w domu jest jednocześ- 
nie bohaterem naszych dni i małym, 
zdziwionym dzieckiem, któremu trzeba 
poświęcić wiele uwagi. Z dumą zasypuje- 
my go informacjami, że naprzeciwko ot- 
worzyli sklep całodobowy, ża padał już 
pierwszy śnieg... Prowadzimy dialogi, 


W KLATCE 


Człowiek, którego kocham, a on mnie. 
Nigdy się nie rozumieliśmy. Otaczał mnie rzeczami należącymi do tzw. rzecz 
zbytku. Miałam wszystko, a jednocześnie... AB 
Nie wolno ci! Nie zgadzam się! Nie pozwalam! — to podobno dowód Jego mił 
i strachu o mnie. Próbuję to zrozumieć, jednak gdy wydaje mi się, że już, już pojęłam, 
słyszę następne „,Nie!”, następny zakaz. Zrozumienie pęka jak mydlana bańka. i 
Nigdy nie dałam Mu powodu do nieufności, a jednak On tak bardzo boi się okazać M 


choć odrobinę zaufania. 


to jednakże miłość, która niszczy, a nie ratuje. j 
Tatusiu, uchyl choć trochę drzwi do mojej złotej klatki. 


w których opowiadania o na, " 
) 


nych przeplatają się z Informącją, "6 
marchewka podrożala Z T 4 a " 
rzem w ogóle rozmawia silę zugł 
inaczej niż z innymi inaczaj opo 
mu się różne ważne | mniej Ważne k 
wy (te ważne, z czasem tracą gl 
ważność, o tych mniej ważnych zad 
się, zapominamy w ogóle ) ar 
Potem nagle, zwykle bardzo szy 
U 


Tata znika, jak jakiś sen kolorow, 


/ą 
wracamy do swojej codzienność m 


l M. 

ma już nie śmieje się w głos ZĘ 
rh 

powodu. U 
W końcu nadchodzą święta w skr 
ATZ 


ce znajdujemy barwne kartki POCZIGY 
a na wigilijnym lub wielkanocnym stol 
pozostawia się jedno wolne Nakrycją 
Starsze ciotki posyłają mamie smutną 
współczujące spojrzenia, nie 
do świątecznej atmosfery 

Jest też czas, kiedy Tata Przybywą m 
dłużej... Po kilku, kilkunastu dniach nig 
narzeka już na ciszę, bywa, że sam 
chodzi po zakupy i gotuje nam dziwą 
obiady, zakłada w domu kapcie j staje sj, 
na powrót Domownikiem... Jak każą 
Domownik miewa swoje humory in 
stroje, no i nie rozmawiamy już ze sobą 
po nocach... Przyzwyczaja nas do siebie 
przez kilka miesięcy, akiedy oswoimy się 
już na tyle, że wszczynamy czasem awą- 
nturki o byle co... nadchodzi taki czas, 
gdy telefon w domu zaczyna dzwoni 
często i niecierpliwie, Mama wyjmuj 
ukryte w szafie walizki, jedziemy raze! 
na ostatnie, pożegnalne lody (jeśli 
starcza czasu), Tata znów mocno n 
ściska... i znika. 

— Pamiętaj — powiedział mi kiedyś 
będąc w domu kilka godzin — nigdy ni 
wychodź za mąż za Marynarza... 


» ŻYRAF 


Pasująg 


NB, 0. szgki 
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„mat. na który ciężko daa nowego 5256 p 3 74 
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albo pisać prawdę... JE nępb OSB 
ś gam pamięcią wstecz. Co widzę? 3 : i 


Ale coś SłYSZĘ: Motto życiowe moje- 
La: „Wódka jest dla ludzi”. 
Kiedyś jtak było jeszcze dobrze. Wielu 
nie rozumiałem z powodu wieku, 
|. rzeczy mama skrzętnie ukrywała. 
4 razy — albo tylko raz, nie jestem 
: en — zaszył się. W domu był sielan- 
nastrój, pieniądze i tak dalej. 
chwili obecnej sytuacja wygląda tak: 
ec od rana do wieczora pracuje, a pó- 
ej pije- Biedy w domu nie ma, jednak 
ama liczy każdy pieniądz. Na zewnątrz 
„ nie widać, bo chodzę normalnie 
s ale... nawet nie o to mi chodzi. 
jałbym mieć normalnego ojca, tak jak 
gkszość ludzi. CE > 
ele razy odbywałem z nim zasad- % POCZVŻ 
ą rozmowę na temat picia. Zawsze BLUESA ..., 


iczyła się znienawidzonym przeze 
ie zdaniem: „Robert, od ponie- 
zjałku szlus”. 

|co ja mam zrobić? Do któ- 
go Boga pisać podania? 
Nopać tatuśkowi tyłek? 


jkowóa TD>ŹL. 


tego jeszcze dochodzi głos „Niedźwiedzia 
NARESZCIE jak najlepsza przyprawa dodająca aromatu 
wyszukanemu daniu. I tak przez dwie godziny 
PIĄTEK! Potem już leci pierwsza dziesiątka, a ja 
m przecież zapisuję kolejność miejsc, więc mu- 
szę przebudzić się z mego snu 
Go tydzień o 19.15 jak zahipnotyzowany Każdy utwór jest oddzielnym rozdziałem, 
sięgam po moje stare, wysłużone radio i słu- każdy z nich porywa swą innością, niepo- 
cham... Czego? Oczywiście, Listy Przebojów wtarzalnością, perfekcyjnym wykonaniem | 
Programu Trzeciego PR. Raz w tygodniu odlatuję na skrzydłach Mu- 
Powoli wtapiam się w jej niesamowity na- zyki. | marzę, by piątek był częściej niż co 
strój, zaczynają ogarniać mnie tony cudownej siedem dni. 
muzyki, która na długo zostaje w sercu. Do IKA 


Uuuuu! Chce mi 
się wyć... 


NIE PŁACZ? 


Na oddziale leży szesnastolatka. Truła się, gdyż rzucił ją 
starszy o pięć lat chłopak. Dziewczyna jest tak śliczna, ze aż 
nie mogę uwierzyć, by próbowała z takiego powodu popełnić 
samobójstwo. 

Teraz już wie nie tylko to, jak straszne jest rozstanie. 
Zawsze będzie ciążyć nad nią widmo śmierci, bo przecież 
stoczyła z nią walkę. Walkę, którą wygrała. Chociaż, być 
może, chciała ją przegrać... 

Starsza już kobieta także usiłowała popełnić samobójstwo. 
Powodem była sytuacja w rodzinie i problemy z córką, która 
chciała zmienić płeć. Matka gotowa była pogodzić się z tym, 
że jej dziecko jest transwestytą, ale gdy mąż obarczył ją winą 
za decyzję córki — poddała się. Nie chciała już żyć. 

kx *k * 


Gdy spotyka nas niepowodzenie, a na głowę wali się cały 
świat, zbyt wiele tej rozpaczy i goryczy sprawia, że podej- 
mujemy decyzję: nie chcemy już tego cholernego życia, które 
przynosi nam tylko cierpienie. Nieraz słyszymy wtedy: „Nie 
płacz”. 

„Nie płacz? A może właśnie ze łzami odpłynie ten nieznośny 
ból? Może coś się przejaśni? 

Płacz, kochanie, płacz. Wyrzuć z siebie to, co najgorsze. | 
mimo że teraz na niebie widzisz tylko czarne chmury to 
uwierz, że jeszcze kiedyś zaświeci słońce. 

DZIK 
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© Mam 12 lat. chciałabym korespondować 
z młodzieżą z całej Polski 
znaku Wagi. Lubię słuchać 


Jestem spod 


muzyki, zbieram 
znaczki i plakaty Proszę,włóżcie znaczek do 
koperty! Odpiszę na każdy list. Agata Gaw. 
ron, Lipie A 18, 29-105 Krasocin, woj. kielec- 
kie. © To ja, uwielbiająca NKOTB szalona 
trzynastolatka! Uczę się gry na gitarze. Zbie- 
ram wszystko o NKOTB, a także plakaty, 
kasetyi.,ŚM”. Chciałabym nawiązać kontakt 
z młodzieżą z całej Polski. Mile widziane 
zdjęcia. Jolanta Karaś, 33-129 Żurowa 245, 
woj. tarnowskie. © Cześć! Jeśli zależy Ci 
na prawdziwej przyjaźni - napisz. Jestem 
wysoką, czternastoletnią blondynką o zielo- 
nych oczach. Mój znak zodiaku to Wodnik. 


MIRORWORRE ZAB EPG ZZS ROORAARADR) 


IDOLE: e Poszukuję wszystkiego, co do- 
tyczy Kim Wilde i Pameli Sue Martin. W za- 
mian oferuję plakaty innych gwiazd. Nawią- 
żę kontakt z fanami Kim Wilde. Katarzyna 
Wróbel, Kruszyna 23, 40-300 Brzeg. © Jes- 
tem fanką Roxette i zbieram wszystko, co 
dotyczy tego duetu. Poszukuję też kaset 
magnetofonowych The Cure. W zamian Ood- 
dam adresy gwiazd i ich Fan Clubów, wzory 
listów do idoli w języku angielskim i niemiec- 
kim, kasety magnetofonowe Presleya, Dono- 
vana, K. Minogue, Glenna Medeirosa, hity 
z filmu ,Coctail''* oraz plakaty Marky'ego 
Marka, Bruce'a Willisa, van Damme'a, Top 
One, De Mono, R.E.M., Winony Ryder, Ali- 
ce'a Coopera, Emigrantów, Nazaru, M. Prae- 
da, K. Oxenberg. Proszę o znaczek. Wioletta 
Adamus, ul. Górnicza 16a, Porajów, 59-921 
Sieniawka. 6 Zbieram wszystko, co dotyczy, 
Kevina Costnera, Pierre'a Cosso, Patricka 
Swayze, serialu „Pokolenia i Roxette. W za- 
mian oferuję plakaty The Cure, V96, Metal- 
liki, Army of Lovers, Sandry, Nirvany, J. 
Roberts, Hasselhoffa, Right Said Fred i inne. 
Magdalena Klimowicz, ul. Mickiewicza 15 
64-500 Szamotuły, woj. poznańskie. © Po- 
szukuję wszystkiego, co dotyczy Guns 
N'Roses. W zamian oferuję plakaty i informa- 
cje o Metallice, Nirvanie, Skid Row, Roxette, 
NKOTB, Genesis, Sandrze, Madonnie, Jack- 
sonie, Scorpionsach, Qusen, U2 i wielu in- 
nych aktorach i zespołach od metalu po rap. 
Monika Peterman, ul. Sadkowska 8/34, 
26-600 Radom. © Poszukuję plakatów, wy- 
cinków, zdjęć zespołu Osmond Boys. Mam 
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Interesują się sportem, a zwłaszcza lenisem 
ziemnym. Uwielbiam słuchać muzyki. tolaru 
ję każdy joj rod U Nio mam ulubionego 
zespolu, Napisz kilka słów 6 sobie, a na 
pewno odpiszę. Katarzyna Garwol, ul. Kręta 
13, 38-400 Krosno. © Sio macie! Kochana 
ludziska, boz w: ulądu na wiek i płoć piazcie 
do wesołego tr: ynastolatka spod znaku Lwa 
Na moich półkach leżą różnego rodzaju 


kasety i różno książki. Bardzo lubią zwierzę 
ta, uwielbiam pisać listy, a joszcze bardziej 
dostawać je Będę wdzięc zny, jośli dołączy 
c'e znaczek. Krzysziof Dąbkowski, Wykrot 
36, 07-430 Myszyniec. © Mam 13 lat, brązo 
we oczy | czarne włosy. Uwielbiam NKOTB 
i J. Donovana Zbieram widokówki. Jestem 
nieśmiała gdyż niewyraźnie mówię. Chłop 
cy i dziewczęta, piszcie do niezbyt pięknej 
dziewczyny! Foto mile widziane. Katarzyna 
Dydymska, ul. Kasprowicza 12, 63-000 Środa 
Wielkopolska, woj. poznańskie. e Jestem 
bardzo wesołą czternastolatką. Mam niebie 
skie oczy i włosy ciemnoblond. Słucham 
muzyki rap, pop, rock i disco, Czytam książki 
przygodowe, interesuję się prawie wszyst 
kim. Piszcie!!! Odpowiedź 100%. Emilia 
Rowińska, Józefina 55, 26-070 Łopuszno, 
woj. kieleckie. © Jesteśmy dwiema wesoły- 
mi trzynastolatkami, chcemy korespondo- 
wać z ludźmi z całej Polski. Nasze hobby to: 


NN 


wiele materiałów o innych zespołach. Anna 
Siwiec, Jungfernoruch 29, 5800 Hagen 7, 
RFN. © Oferuję plakaty Right Said Fred, 
Donovana, Sprengsteena, Pet Shop Boys, 
Hasselhoffa, Roxette, B. Adamsa, Martiki, P. 
McCartneya, DM, Freddiego Mercury'ego, 
Dietera Bohlena, Sandry, Hammera, Vanilli 
lce'a, The Cure, Madonny, Scorpionsów, R. 
Grieco i wiele innych plakatów, nalepek, 
informacji. Poszukuję wszystkiego o Pauli 
Abdul, Salt'N'Pepie, NKOTB, George'u Mi- 
chaelu, Cindy Crawford, Alfie, Shanice, M. 
Monroe, P. Swayze. Magdalena Łabuz, ul. 
Towarowa 12 m. 76, 15-007 Białystok. 6 Po- 
szukuję plakatów i wiadomości o DM, Roxet- 
te, Bryanie Adamsie. W zamian oferuję pla- 
katy Army of Lovers, Shanice, Jacksona, Kris 
Kross, Dona Johnsona, Sandry, Mr Big, 
Genesis. Barbara Hernas, ul. Konopackiej 
10, 42-650 Piekary Śląskie 6. © Poszukuję 
wszysikiego o NKOTB, Markym Marku, 
Salt'N'Pepie, Shanice, Pauli Abdul, Mariah 
Carey, Whitney Houston, Rozalli, M. Monroe, 
Madonnie, Kris Kross, Neneh, Cherry, Gera- 
rdo, Soul Il Soul, De la Soul, EMF, Des'Ree, 
Coreyu Haimie, Brad Pitt, Joem Public, Nao- 
mi Campbell, filmach: „Pokolenia'', „Bever- 
ly Hills 90210" i koszykówce NBA. Interesują 
mnie koncerty, albumy, tilmy, książki, plaka- 
ty, plakietki, fotografie, nalepki i ciekawostki. 
Oddam za to tony plakatów, informacje, 
adresy, teksty i ciekawostki o gwiazdach 
muzyki, filmu i sportu, oraz o zwierzętach. 
Marzena Mackiewicz, iTrzebnice  173/i, 
59-312 Chocianowiec, woj. legnickie. © Po- 
szukuję plakatów i wiadomości dotyczących 
Marky'ego Marka i grupy Salt'N'Pepa. Nie- 
stety, nie mam materiałów na wymianę. 
Z góry dziękuję. Joanna Jędrzejek, ul. Sikor- 
skiego 7/28, 97-140 Koiuszki. © Mam spory 
zbiór materiałów o Michaelu Jacksonie. 
Chętnie zamienię go na materiały o Guns 
N'Roses. Grzegorz Błażejewski, ul. Jedno- 
ści Narodu 3a/14, 83-110 Tczew. © Za wszy- 
stko, co dotyczy Michaela Jacksona (szcze- 
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l Pierwszeństwo druku 
| mają ogłoszenia z dołączo- 
i nymi ośmioma drukowany- 
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muzyka, taniec i sporl Odpiszemy na każą, 
lat, w którym znajdziomy znac zek Ą nies, 
ka Bakalarz, ul. Wilczaka 49/46, 4j 902 a 
tom. © Mam prawio 12 lal Uwielbiam , 
tać kalążki, zbioram widokówki z Psami| Bię 
katy zespolu Quoen Uczą śię jąz yka angięj 
skiego I niemieckiego. Jośli chcesz wj. dzię, 
wiącoj napioz! Agala Chudalewska, ul 
Stawowa 14a, 56-100 Wołów. © Mam 15 jąt 
174 cm wzroslu, niebieskie oczy | dziw 
pokrącone włosy. Mój znak zodiaku to Nag 
Kocham techno, rock i metal Chyba znajdę 
przyjaciół w całym kraju? Napisz do Mnie 
a ja napiszą do Ciebie Czekam niecięrp 


liwie! Barbara Pękala, ul. Strzelców Bytoms 
kich 268/6, 42-633 Bytom 18, woj. katowie 
kie. © Jestem wesołą trzynastolatką Mam 
poczucie humoru. Słucham rmuzyki Pop | rąp 
mój ulubiony zespół to NKOTBE Marzę a tym 
by zwiedzić świat, kocham książki | zwierzą 
ta. Szukam przyjaciół z całej Polski Jadwigą 
Stopka, 34-422 Podwilk 109, woj nowosądac 
kie. © Jestem szesnastolatkiem spod Znaky 
Barana, brunetem o ciemnozielony + 
oczach. Interesuję się sportem muzyką itp 
Słucham Roxette, disco i techno Uwielbiar 
Jean-Claude'a van Damme'a Chciałbym ko 
roespondować z miłymi, szczerymi i fajnymi 
dziewczynami. Postaram się odpisać na każ 
dy list. Dariusz Smoliński, ul. Podgórzyńska 
6, 58-560 Jelenia Góra — Cieplice Śląskie 


——N CELL 
gólnie zależy mi na starych nagraniach i fil 
mie „Dookoła świata') oddam wiadomości 
i plakaty DM, NKOTB, Bon Jovi. P McCart 
neya, INXS, Lindy Evans, Johna Jamesa 
Heather Locklear, Jodie Foster i inne. Proszę 
o znaczek. Beata Szczotka, ul. Beskidzka 
2128, 41-604 Świętochłowice 4, woj. katowic 
kie. © Jeśli macie zbędny drobiazg o moim 
ulubieńcu — Wiktorze Pietrience przyślij 
cie go do mnie. Na wymianę mam pochodzą 
ce z „Popcornu'” plakaty Hasselhoffa Mar 
ky'ego Marka, Simply Red, A-HA. Richarda 
Grieco, Roxette, Europe. Mogę również za 
płacić. Joanna Szczygieł, os. Na Stoku 15/26, 
25-408 Kielce. © Błagam, proszę i zakli- 
nam: jeśli macie coś na temat Michaela 
Boltona, to przyślijcie do mnie. Na wymianę 
mam większość plakatów ze „ŚM”, mogę 
również zapłacić. Anna Alewska, ul. Orzesz- 
kowej 8/9, 31-065 Kraków. © Zbieram plaka- 
ty aktorów z „Dynastii i wszelkie materiały 
o Guns N'Roses. Na wymianę mam plakaty 
Pauli Abdul, La Toi Jackson, Freddiego Mer- 
cury'ego, Kevina Costnera, NKOTB, Roxette. 
DM. Dagmara Brzozowska, ul. Wieniaws- 
kiego 4/14, 43-100 Tychy, woj. katowickie. 
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NAJLEPSZY PREZENT GWIAZDKOWY 
WIDEOKASETA 
TAŃCZ Z NAMI RAP 
(nauka tańca) 


Cena 90 000 zł + koszty wysyłki 
OPUS FILM, ŁÓDŹ, UL. ŁĄKOWA 29 


mi obok kuponami. 
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Gwiazdka za pasem. Pozostały j A „) Tło 

yikołaja prawdopodobnie ża zo wayne worek W worku Mikolaja moga znaleźć sia syroeaty owa 

Nd jeszcze pustkami. Naszym zda- maskotki Do ich wykonańia potrzebny będzie kawa 
1 1. luszu, Ze złoźżo- 


niem nadszet c W czas, aby trochę pomóc naszemu gwiazd- lek grubszego m Pani qafopi 

kowemu do! W yńcy. Nr M nej na pół tkani y wyciąć n 
podwójny korpus jelkość dowo 

jak dużą chcemy zrobić 


ajpierw owalny 
Ina, w zaleźności od 


ilości materiału i tego, 
maskotkę. 

Dwie identyczne części ko 
_ mnie po lewej stronie, pozostawiając niewielki 
__ zszyty odcinek. Następnie przekładamy na prawą 


" "a 
rpusu zszywa my następ- 
nie- 


za - pocięte stare rajstopy 
_ pusie należy zaszyć ta 
". Oczy i inne elemen 
, należy z kawałków materiału w innym kolorzeiprzy- 
kleić klejem uniwersalnym, tak jak na rysunku 72. 
Sowa, kot i świnka to tylko przykłady maskotek. 2 + 
s, jakie możecie wykonać tą samą techniką. Fantazja > 
d powinna Wam podpowiedzieć jeszcze wiele innych 
pomysłów: psa, misia, królika itp. 
Zwierzak-maskotka z doszytym na czubku głowy 
kawałkiem ozdobnego sznurka może być brelocz- 
kiem, a nawet ozdobą choinkową. A jeśli doszyjecie 
z tyłu kawałek „rzepa ”, stanie się rodzajem zabaw- 


nej broszki. 


Rys. Karol Perepłys 


R.M. Ballantyne to autor kilkudziesięciu powieści dla młodzieży, 
których wartka akcja i opisy niezliczonych przygód w najdzikszych 
zakątkach Ziemi nie mają sobie równych. Możecie zacząć od „Łowcy 
goryli”. 

Jest początek naszego wieku. Trzej mł 
wybrać się w nietknięte stopą białego 
Afryki, by upolować goryla — mityczna, wi 
istnieniu krążą legendy. Wojny między murz 
polowania na ludzi prowadzone przez handlarzy i I 
Szcie niebezpieczeństwa, które gotuje im na każdym kroku dzika 
przyroda — to tło nieprawdopodobnych wręcz przygód bohaterów. 

Z tym samym autorem możecie też odbyć podróż na „Koralową 
Wyspę”. Czas akcji jest mniej więcej ten sam. Tym razem trzej 
lastoletni chłopcy cudem uchodzą z życiem z okrętu, który podczas 
straszliwej burzy rozbija się U brzegów bezludnej wySPY. Wyrzuceni 
0 ląd walczą o życie z nieujarzmioną przyrodą, wpada 'w ręce 
okrutnych piratów, a kiedy już prawie udaje im się wyrwać z tych 
PIES — na przeszkodzie w drodze do domu staje im wojna między 


dzikimi plemionami z sąsiednich WYSP: 
, y k *k 


odzi Anglicy postanawiają 
człowieka rejony wnętrza 
elką małpę, o której 
yńskimi plemionami, 
niewolników, wre- 


Ortografii warto się uczyć. Potknięcia ortograficzne a MA 
AWaŻyć na całym życiu, jeśli zdarzą Się na bar c w U 
spzaminie, albo w liście do osoby, Na A NE REC "i 
An ży, Z ład — w podan 

płacy e 5 zależy, bądź — na przykła s 

Ś i Gawdzik (Prote- 
dość nudne- Witold 5 r 
W Przecinek) napisał jednak „Ortografię na wesoło i nę e 
AB nas i nauczyć jednocześnie: Książka A p 
niem wtajemniczenia do wiedzy o języku polskim. 


KSIĄŻKI POLECA WARSZAWSKA KSIĘGARNIA MDM. 


Wkuwanie zasad pisowni jest 


HALLO, HALLO! OTO NASZ WIELKI PIŁKARSKI FINAŁ | 


Oto nasi nagrodzeni: 


WYCIECZKA 2-OSOBOWA NA Do- 
WOLNIE WYBRANY MECZ REPREZE:N- 
TACJI POLSKI W RAMACH ELIMINACJI 
MISTRZOSTW ŚWIATA ROZGRYWA- 
NYCH POZA POLSKĄ 


1. DARIUSZ WIESŁAWSKI, ul. Noakow- 
skiego 33, 87-800 Włocławek. 


2. MICHAŁ MALIGA, ul. Dragana 7/23, 
Gdańsk Chełm, 80-809 Gdańsk; 3. MA- 
CIEJ KUSINA, ul. Chocimska 9/7, 30-057 
Kraków. 


ZESTAW SPORTOWY (PIŁKA NOŻNA 
+ GETRY) 


1. Tomasz Romański, ul. 11 Listopada 4/6, 
07-400 Ostrołęka; 2. Paweł Bilski, al. 29 
Listopada 42B/10, 31-425 Kraków; 3. Ryszard 
Świderski, ul. Lizbońska 2/166, 03-989 War- 
Szawa; 4. Łukasz Sadowski, ul. Wronia 2/21, 
05-400 Otwock; 5. Marcin Konrad Jaroszew- 
Ski, ul. Lizbońska 2/194, 03-969 Warszawa; 6. 
Józef Kocur, ul. Łączna 10, 42-783 Myślina; 7. 
Marcin Gatner, ul. 1 Maja 150/15, 40-237 
Katowice; 9. Robert Grzybko, ul. Antoniuko- 
wska 42/73, 15-845 Białystok; 9. Zbigniew 
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14 listopada 1992 r. odbyło się 
LOSOWANIE NAGRÓD W KONKURSIE 


DESKOROLKI 


25. Piotr Kołnierzak, ul Elbląska 65/171, 01-73 
Warszawa; 26. Robert Rybak, ul Edukacji Narodo 
wej 2/18, 39-432 Gorzyce; 27. Piotr Sołdan, ul 
Ujejskiego 29/34, 85-168 Bydgoszcz; 28. Piotr Wiś- 
niewski, ul. Kościuszki 1, 82-433 Mikołajki Pomors- 
kie; 29. Marcin Szafrański, ul. Na Skarpie 12/11, 
06-100 Pułtusk, woj. ciechanowskie; 30. Mariusz 
Bryła, ul. Rapackiego 12/11, 43-100 Tychy; 31. 
Michał Felczak, ul. Warszawska 59/46, 96-500 So- 
chaczew; 32. Jędrzej Kałuża, ul. A. Kotsisa 29/3, 
51-638 Wrocław; 33. Zbigniew Należyty, ul. A.G. 
Siedleckiego 27/18, 85-868 Bydgoszcz; 34. Paweł 
Rajchman, ul. Główna 15, 42-540 Sosnowiec. 


KSIĄŻKI 
37. Mariusz Stasiak, ul. Główna 52, 97-200 Toma- 
szów Mazowiecki; 38. Marek Ustupski, ul. Gwarec- 
ka 27/2, 41-717 Ruda Śląska; 39. Andrzej Solarski, 
ul. PCK 1/15, 21-200 Parczew, woj. bialskopodlas- 
kie; 40. Marcin Wieczorek, ul. Pieńkowskiego 15, 
41-250 Czeladź; 41. Kamil Ślusarz, ul. E. Plater 
45a/46, 16-400 Suwałki; 42. Szymon Paczkowski, ul. 
Krzepicka 14a, 60-167 Poznań; 43. Mariusz Piotrow- 
ski, ul. Złotej Wilgi 12/46, 03-984 Warszawa; 44. 
Krzysztof Koba, ul. 1 Maja 21/4, 20-410 Lublin; 45. 
Piotr Ulewicz, Dębostrów 2, 72-015 Police; 46. Filip 
Sobański, os. Stare Wzgórze 28/8, 61-249 Poznań; 
47. Damian Domagała, ul. Witosa 30a/9, 40-832 


Wiśniewski, ul. Sikorskiego 16/6, os. Cent- 
rum, 07-412 Ostrołęka; 10. Marcin Napier- 
kowski, ul. Bukowa 5/12, 06-300 Przasnysz; 
11. Michał Papuszka, ul. Królewska 17/4, 
67-200 Głogów; 12. Łukasz Zajdel, ul. Po- 
znańska 24a, 96-300 Żyrardów; 13. Miłosz 
Storto, ul. Wojska Polskiego 1/28, 37-450 
Stalowa Wola; 14. Maciej Chwojko, ul. Gaga- 
rina 8/83, 15-751 Białystok; 15. Wojciech 
Boros, ul. Zamiejska 38/6, 80-766 Gdańsk; 
16. Tomasz Żytka, ul. Kosmonautów Polskich 
93/7, 67-200 Głogów; 17. Rafał Lipień, al. 
Kijowska 31/62, 30-023 Kraków; 18. Tomasz 


EGŻŁO 82. 


SĘ. 
Katowice, 48, Marek Kruk os Jana III Sobieskiego 
10/11, 60-688 Poznań, 49. Łukasz Bizoń ul Kragie. 


kiego 7/59, 41-600 Świętochłowice; 50 Lukagz 
Ziętkiewicz, ul. Orzepowicka 6a/17, 44-217 Rybnik: 
51. Filip Cylejowski, ul. Leduchowskiego 24/74 
71-004 Szczecin, 52. Wojtuś Suwaj, ul Moniuszki 3 
34-220 Maków Podhalański, 53. Paweł Zlotopolski 
ul. Okrzańska 27/3, 74-127 Moryń; 53 Wojciach 
Pieczyński, ul. Pułaskiego 25, 66-400 Gorzów Wiej. 
kopolski, 54. Marcin Chmielewski, ul Trawiastą 
14/6, 04-618 Anin, 55. Paweł Szuba, ul. Koszalińską 
13, 74-164 Gliwice; 56. Sławomir Szymański, ul 
Agrestowa 40/4, 65-001 Zielona Góra; 57. Piotr 
Muraczewski, ul. Wyszyńskiego 2g/73, 87-199 To. 
ruń, 58. Małgorzata Piętka, ul. Kosińskiego 8/30, 
61-519 Poznań; 59. Bartek Pasierbiak, ul. Lermon- 
towa 4/8, 92-512 Łódź; 60. Marcin Zawada, pl. 
Teatralny 4/4, 45-056 Opole; 61. Sławomir Kloc, ul. 
Robotnicza 1/22, 39-200 Dębica; 62. Michał Świder. 
ski, ul. Młyńska 11, 62-095 Murowana-Goślina; 83 
Hubert Kamecki, ul. Wspólna 2, 37-200 Przeworsk; 
64. Krystian Grzyb, ul 22 Lipca 44/32, 07-200 
Wyszków, 65. Artur Gburek, ul. Brygadzistów 4b/7, 
41-705 Ruda Śląska; 66. Romasz Maleńczak ul. 
Lokajskiego 22/51, 02-783 Warszawa; 67. Łukasz 
Sadowski, ul. Nonwaliowa 10/45, 81-651 Gdynia; 68. 
Marcin Guzy, ul. Przemysława 15e/8, 44-307 Wodzi- 
sław Śląski; 69. Maciej Śmigielski, ul. Grochowe 
Łąki 6/14a, 61-752 Poznań; 70. Adrian Bielawski, ul. 
Warszawska 96, 08-530 Dęblin; 71. Marcin Leśniak. 
ul. Zakątek 7/50, 30-076 Kraków: 72. Witold Wesoło- 
wski, ul. Zagórska 57/62, 25-344 Kielce; 73. Paweł 
Kulak, ul. Kondratowicza 4b/4., 03-242 Warszawa: 
74. Grzegorz Ekiert, ul. Żurawskiego 8/18, 10-689 
Olsztyn; 75. Marcin Polaczkiewicz, ul. Opolska 
61b/53, 46-059 Zawadzkie; 76. Mariusz Bednarko. 
ul. Witosa 15/50, 16-404 Suwałki: 77. Marek Spo- 
rysz, 43-340 Kozy 1310, woj. bielskie; 78. Adam 
Grudzień, ul. Nowa 31a/8, 41-908 Bytom: 79. Kornel 
Bałchanowski, ul. Kilińskiego 14/7, 28-200 Sta- 
szów; 80. Krzysztot Dygudaj, ul. Małeckiego 24/8, 
Poznań; 81. Michał Warchał, os. Pod Skarpą 74, 
34-100 Wadowice; 82. Michał Tarach, ul. Nickla 
43/5, 41-908 Bytom; 83. Mariusz Olejniczak, ul. 
Szafranowa 18c/6, 81-589 Gdynia; 84. Paweł Pate 
rek, Agatówka 6, 37-464 Stalowa Wola; 85. Marek 
Laska, ul. Kozielska 53, 44-156 Sierakowice. 


Osowski, ul. Gojawiczyńskiej 4A/8, 80-826 
Gdańsk; 19. Wojciech Krzystanek, ul Tar- 
gowa 21/14, 41-200 Sosnowiec; 20. Tomasz 
Burczyk, ul. Łęcka 8, 32-626 Jawiszowice; 21 
Robert Pezdek, ul. Piłsudskiego 12/7, 41-800 
Zabrze; 22. Tomasz Mocek, ul. Powstańców 
Śląskich 3/5, 42-600 Tarnowskie Góry: 23. 
Paweł Bodalski, ul. Poniatowskiego 20/19. 
05-400 Otwock; 24. Marcin Czempiński, ul 
Klonowicza, 80-405 Gdańsk-Wrzeszcz. 25 
Piotr Kowalski, ul. Orlich Gniazd 1/33, 01-493 
Warszawa. 
GRATULUJEMY 

UWAGA! Prawidłowe rozwiązanie EURO- 
TOTKA podamy w numerze 102 „ŚM”. 


Książki wyślemy pocztą. Odbiór oczodj 
tałych nagród od 15.XII.br pod adresem: 
al. Solidarności 117, 00-140 Warszawa 


wskiego z meczu o Puchar 


Fotoreportaż Sylwestra Mora 
Europy Lech Poznań — IFK Goeteborg. 
dzie zima. Wszystko układa się do snu. Piłkarze usnęli 


już dawno... 


iedługo karnawał. Jaka szkoda, że 
N nie wenecki. Może wam wpadły 
w ręce zdjęcia weneckich przebierań- 
ców — niektóre kostiumy zwariowane, 
wykonane domowym sumptem, ale naj- 
piękniejsze są złote maski w koloro- 
wych, jedwabnych pelerynach — styli 
zowane na XVIII wiek, wykonane ze 
szlachetnych tkanin, zdobione pióra- 
mi... Przebierają się niemal wszyscy, 
a ci wstydliwi mogą pozostać nie roz- 
poznani pod maską. Tylko turyści 
w swoich pospolitych ubrankach wy- 
glądają, jakby się urwali z choinki. 
Zazdroszczę Włochom tej umiejętno- 
ści bawienia się. Co tu dużo gadać 
— nawet Niemcy mają swój Oktoberfest 
i wówczas bawią się do upadłego na 
swój piwno-kiełbaskowy sposób. Bar- 
dzo bym chciała, żeby nasz krajowy 
dzień wagarowicza zapuścił korzonek 
i na dobre zadomowił się w szkolnej 
tradycji. Bo na razie przebierańcy są 
w mniejszości. Jeśli czytaliście Mumi- 


nki, to zrozumiecie o co chodz mie- 

szkamy wśród Paszczaków. Paszczak 
WWw' S za 
8 s Dł u j 


> 
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to nudziarz i smutas. Na dodatek nie 
wiedzieć czemu, chodzi ciągle w tej 
samej sukni, którą odziedziczył bardzo 


dawno temu po starej ciotce 
B abska prasa za chwilę zapełni się 
doniesieniami na temat mody kar 


nawałowej. Ja tego nie czytam Prędzej 
zjem własny portfel, niż wydam forsę na 
balowy ciuch jednorazowego użytku. 
Jak te sukienki ślubne czy komunijne, 
co ło wiszą latami w szafie. bo tyle 
kosztowały, że żal je wyrzucić. Inwesty- 
cja w ciuch balowy przypomina mi moje 
kolezanki z przedszkola. Znakomita 
większość wystąpiła w stroju królewny, 
ale nagrodę za najładniejszy kostium 
dostała dziewczynka przebrana za mły- 
nek do kawy. Ja byłam tym młynkiem 
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i widać sukces we wczesnym dziecińst 
wie wywarł na mnie niezatarte wraże- 
nie, bo nadal wolę być młynkiem, a na- 
wet czajnikiem z gwizdkiem, niż królew- 
ną 

hcę wam sprzedać pomysł na bal 
Ę jesli juz z jakichś względów nie 
może być przebierany — ustalcie na 
przykład, że wpuszcza się wyłącznie 


osoby w niecodziennym nakryciu gło- 
wy. Albo w dziwnych rękawiczkach, 
albo w śmiesznych butach. Kiedyś by- 
łam na prywatce, na którą każdy uczest- 
nik miał obowiązek przynieść jeden 
dziwny slajd ze swoich zbiorów. Wszys- 
tkie slajdy zostały wrzucone do kapelu- 
sza, starannie wymieszane i wyświet- 
lone. Nie macie pojęcia, co ludzie prze- 
chowują w swoich domowych archi- 
wach. „Ukryta kamera” to pestka!!! Al- 
bo powróćmy do zapomnianej koncep- 
cji balów kotylionowych. To się spraw- 
dza szczególnie w dużym gronie, gdzie 
mie wszyscy uczestnicy balu się znają. 
Przy wejściu rozdaje się kotyliony 
— małe ozdoby ze wstążek albo bibułki. 
Trzeba przygotować dwa komplety ko- 


2 M 7 
R) CZERNI, 


tylionów — „męskie” i „żeńskie”, przy 
czym jednemu męskiemu odpowiada 
tylko jeden identyczny żeński. Warunek 
— |liczba dziewcząt musi być równa 
liczbie chłopców. Kiedy pada hasło, 
posiadacze identycznych kotylionów 
muszą się odnaleźć i tańczą razem. TO 
jest znakomity pretekst do zawarcia 
nowych znajomości. Takie pomysły mo” 
zna by mnożyć. Mnóżcie, mnóżcie | Pr 
szcie, co z tego wyszło. £ 
A wracając do wizytowych kiecek 
— w zeszłym roku byłam na balu: 
gdzie, jak się zorientowałam od progu: 
wszystkie, ale to wszystkie dziewczyny 
były ubrane na czarno. Nie zdziwię a 
jeśli w tym roku wszystkie będą mia 


ienki z lycry. | prędzej przyjće 


HCSECII 
ku sobie 


przebrana za piecyk węglowy, niz 

kupię taką sukienkę! i 
Życzę wam szampańskiej zab > 

— czegoś pośredniego między ka! 


SKS a ś ja 
wałem w Rio i w Wenecji, * Halle: 


awy 


Oktoberfest przemieszany Z. ŚK 
we'en. Jednym słowem — hulajci 
polu i pijcie kakao... szPILKA 


WVINYD/UOLUIS |SIUEQ Roj 


* Mrówka sił doda! tak twior 
zą Chińczycy. W chińskich jad 
ospisach już od 3000 lat istnieje 
„mrówcza dieta”, Nalewki, wy 
ciągi, kotleciki, przyprawy 
z mrówek pono zapobiegają reu 
matyzmowi, żółtaczce, a także 
i przede wszystkim dodają sił 
Słowem: chcesz być silny — ja- 
daj mrówki! 


ZNOWU KŁOPOTY Z BARBIE! 


Najmodniejsza lalka świata 
zdaje sie przeżywać pewien kry- 
zyS. Chyba się nieco ,przejad- 
ła”. Producenci wymyślając 
sposoby na ożywienie zainte- 
resowania swoją lalką, wypuś- 
cili model „Teen Talk Barbie”. 
„Mówiąca Barbie' wzburzyła 
przede wszystkim nauczycieli. 
(Znowu!). 

Otóż nowa Barbie wygłasza 
m.in. zdanie: ,,Matma jest okro- 
_ pnie trudna'. Pani Nancy Metz 
_ nauczycielka matematyki 
zGaithesburga uważa, że jest to 
„subtelna forma prania móz- 
gów”. Inny nauczyciel — niejaki 
Paul Thomas, zwraca uwagę, że 
Ken niczego tak głupiego nie 
mówi i tym samym utrwala się 
mit, jakoby dziewczynki nie mia- 
ły zdolności do matematyki. 
A przecież to nieprawda. 

Barbie jest więc znowu „te- 
matem', „sprawą”, „proble- 
mem”. | znowu jest o niej głoś- 
no... 

OBarbie stało się także ostat- 
nio głośno za sprawą złodziei. 
Na milion dolarów oceniono 
skradzioną niedawno w San Die- 
go kolekcję laleczek „rodziny 
Barbie”. Złodzieje wynieśli z do- 
mu Olena Offielda około 5000 


> „>. 


A" do strychowej kolekcji z kolekcj 


węutna. 
3 ke wiersze oklepane, 
aja nych książek pozbierane, 
nie A skromnie: 
Pomnij o mnie! 
k k * 


85% 


a Dziś niektóre „wpisy-wypisy” Z pamiętników Jowity 
Czernichów i Małgośki z Katowic, a „Mys 


Zd * 
dA jest smutkiem. Wiosna — ma 
— tajemnicą. Pamiętnik — wSPo 


laleczek Barbie, Kenów i Skipe- 
rów oraz zbiory ich strojów i ak- 
cesoriów. Ponadto zabrali 200 
prototypów lalek „nie do zaba- 
wy” i pełen zestaw ubrań. Bar- 
bie z lat 1959-1972. 

Złodzieje w perfidny sposób, 
podkładając ogień, zatarli za so- 
bą wszelkie ślady. Zrozpaczony 
kolekcjoner twierdzi, że „prę- 
dzej wyobraża sobie życie bez 
jedzenia niż bez swoich lalek”. 

Gdzie są lalki Olena Offielda? 
Barbie — wróć! 


zka i filiżan- 
ji Bożki Warskiej 


OSIOŁ 
ZARYKIWAŁ SIĘ 
ZE ŚMIECHU... 


a jak to się zaczęło, opo 


wiem 

Oto pewna oszczędna q05 
podyni domowa z Lipska chcia 
ła być piękna. Przeczytała 


gdzieś, że już przed tysiącami 

lat królowe i imperatorowe ką 

pały się w oślim mleku i były 

dzięki temu  olśniewajace, 

wspaniałe, mlecznobiałe Naj 

lepsze naturalne kosmetyki 
to oczywiste! 

Oczytana, a i zaradna, gos 
podyni z Lipska zakradła się 
któregoś październikowego 
poranka do miejscowego 200 
i uprowadziła z niego osła 
imieniem Otto 

Otto zwykle za jedyne dwie 
marki obwoził na swoim 
grzbiecie dzieci po ogrodo- 
wych alejach, teraz w przydo- 
mowym ogródku miał za dar- 
mo trysnąć mlekiem. Gdy jed- 
nak spragniona mlecznej ka- 
pieli niewiasta przystąpiła do 


zorientowała się, ze 


Pech! 


dojenia 
Otto nie jest oślicą 


Rozczarowana, pod osłoną 


nocy, wygnała kłapouc hego ze 
swojej posiadłości Otto rozry 
czał się na całą okolicę. Prze 
rażeni oślim rykiem mieszkań 
cy wezwali policje 1 ta od 
wiozła rozryczanego do 200 
Otto wrócił do codziennych 
obowiązków nie 
dama stanęła przed Wysokim 
Sadem. Będzie musiała słono 
zapłacić za marzenia o taniej 


wykapana 


urodzie 


paz 


95 osób na 100 odpowie 
uśmiechem na uśmiech, zau- 
faniem na zaufanie, szacun- 
kiem na szacunek. Sprawdz. 


2, 


MYŚLI NA GWOŻŹDZIU 


k * %* 


Gdy naście lat upływa znienacka, 

(imię) porzuca zabawki i cacka. 

| w sercu (imię) toczy się walka: 

Czy pierwszy chłopak, czy ostatnia lalka. 


k k * 


Choć życie ci dokuczy, a zły los z nóg zetnie, 
Na pytanie, jak ci idzie, odpowiadaj — świetnie! 


k *k * 


Jestem brunetką wzrostu średniego 


| kocham ciebie z serca całego. 


k k * 


Po latach w jakiejś chwili 
Twa ręka pamiętnik rozchyłli. 


rzeniem. 
mnieniem. 


Być może i o mnie wspomnisz. 
wspomnisz, podumasz i znów zapomnisz. 


Na jesiennych targach budowlanych w Krakowie przebojem była... buda 
dla psa. To był najtańszy dach nad głową. Tylko za jedne 1 600 000 zł. 


Jak donosi PAP, w za- 
jeżdzie „U Józefa” w Ki- 
rach koło Zakopanego 
serwowane są dania 
dla... łysych. To znaczy 
dania te mogą jeść wszy- 
scy, kudłaci też, ale łysi 
mniej za nie płacą. Właś- 
ciciel zajazdu, pan Józef 
Polaczek, który reklamu- 
je się jako sympatyk Ru- 
chu Łysych, postanowił 
uhonorować wybitnych 
nazwami potraw (na 
przykład gulasz Yul Bryn- 
ner, polędwica Kojak...). 
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Autor: STANISŁAW BISKO oraz wg „„K/IH'" i „Mondo Enigmistico". 


Z logiką na ty 


ZEGARY 


Przyjrzyj się uważnie układowi wskazówek 
zegarów w górnym zestawie, a następnie 
w miejsce oznaczone znakiem zapytania 
wstaw jeden z zegarów 1 — 4. Który z nich 
będzie logicznie uzupełniał zestaw? 


NN) 


ROZWIĄZANIE "ZADANIA PREMIOWANEGO NR 1011 
z 86 numeru „Świata Młodych” z dnia 27.10.1992 r. 

Poziomo: zwózka, zbój, malarz, kruk, kosz, brew, 
łoza, arkana, litr, paka, zawiść, pora, zwał, piła, 
bród, szpieg, słoń, ustrój. Pionowo: zwój, kamasz, 
zbuk, rzepka, krew, koza, brzoza, łotr, arka, nabiał, 
liść, para, wiersz, poła, zwód, piegus, broń, słój. 

Nagrody w wysokości 50 000 zł wylosowali: 
Agnieszka Arlak — Sidzina, Marcin Chyliński 
— Mchy, Zofia Dończyk — Żabnica, Alicja Giżews- 
ka — Osiek, Krzysztof Grala — Kadzidło, Cezary 
Jaszczolt — Siemiatycze, Maria Mikowska — Lub- 
zina, Barbara Młot — Międzygórze, Piotr Paweł- 
czyk — Boguszów-Gorcice, Marcin Szklarski 
— Gdańsk. 


Wysyłając rozwią- 
zania zadań Abraka- 
dabry, naklej na kar- 
tę pocztową ten ku- 
pon. Przy losowaniu 
nagród kartki bez 
kuponów nie będą 
brane pod uwagę. 


Sa VVIAT 
MŁODYCH 


POŁĄCZ 
PUNKTY! 


Jeżeli roz 
wiązałeś już 
pozostałe za- 


dania i łamigłó- 
wki dzisiejszej 
Abrakadabry, 
możesz w na- 
grodę za wy- 
trwałość nary- 
sować sobie 
obrazek. Wy- 
starczy w tym 
celu połączyć 
kolejne punkty 
od pierwszego 
do ostatniego. 


Redaguje zespół. Redaktor naczelny Jarosław Machowiak. Adres redakcji: ul. Mokotowska 
24, 00-561 Warszawa, telefon 628-56-18; fax 29-21-42; telex: 813658. WYDAWCA: „Świat 
Młodych'* S.A. Konto bankowe: Bank Creditanstalt S.A, w Warszawie nr 654997-11507001. 
Ogłoszenia przyjmuje redakcja — tel./fax 29-21-42. Nie zamówionych materiałów redakcja 
nie zwraca. Za treść reklam | ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 
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ZADANIE PREMIOWANE NAR 1023 


ROZETA TRZYLITEROWĄ = 


Odgadnij wyrazy 6-literowe o podanych zna- 
czeniach i wpisz je do diagramu, tak aby w każ- 
dym polu znalazły się trzy litery Rozwiązanie 
prześlij w ciągu 10 dni od daty tego numeru pod 
adresem: „Świat Młodych”, ul. Mokotowska 24, 
00-561 Warszawa, „Zadanie premiowane nr 
1023". 

Prawidłowe rozwiązania wezmą udział w lo- 
sowaniu 10 nagród po 50 000 zł 

PRAWOSKRĘTNIE: 1) ziarnisty lub mielony 
— przyprawa stołowa, 2) ogół wiadomości zdo- 
bytych dzięki uczeniu się, 3) miasto w wojewó- 
dztwie rzeszowskim nad Wisłoką, 4) podwyż- 
szenie w sali lub na świeżym powietrzu prze- 
znaczone na występy artystyczne, koncerty, 5) 
graniczne przejście kolejowe i drogowe na 
Ukrainę (woj. przemyskie), 6) zniewaga, 7) 
w strażackiej odbywają się często wiejskie 
zabawy, 8) zalety (albo papiery wartościowe, 
pieniądze, dewizy), 9) zarządca okręgu, prowin= 
cjiw państwie krzyżackim, 10) sześcianik do gry. 
11) rodzaj dużej cegły z palonej gliny lub betonu, 
z otworami w postaci kanałów i komór, 12) 
osłona rycerza. 

LEWOSKRĘTNIE: 1) dbałość o kogoś, opieka 
nad kimś, 2) w chlewie, 3) wąski pas nie zaora- 
nej ziemi oddzielający sąsiedzkie pola, 4) nik 
czemnik, łajdak, 5) osoba podatna na wpływ 
hipnotyzera, 6) kontynent, na którym leży Sahar 
ra, 7) naprawa, 8) w ręku podróżnego, 9) państ 
wo leżące na wyspach między Afryką a Madaga 
skarem (lub dwie w sercu: lewa i prawa), 10) KI 
używany do opierania się przy chodzeniu, m 
obszar nie zaludniony lub opuszczony przez 
ludzi, 12) zakład przemysłu drzewnego, w Kt 
rym kłody tnie się na deski. 
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ZNIŻKA DLA 
Dziś dis Was KLUBOWICZÓW 
zniżki w sklepach 10% 


ze sprzętem sportowym! 


D 8 B SPORT, Wrocław, pl. Grunwaldzki 19, tel. 22-72-07, 


oferuje wysokiej jakości ubiory sportowe, najlepszych firm 
m.in 


GASPORT — firma Andrzeja Grubby zaprasza do swojego 
sklepu — Wrocław, ul. Łaciarska 4 (Stare Miasto), poleca 
sprzęt do tenisa stołowego i tenisa ziemnego najlepszych 
firm, m.in. rakiety DONNAY, stoły, piłeczki i rakietki Butterfly, 
okładziny i rakietki 
STIGA, piłeczki 
NITTAKU, ubiory 
sportowe Butterfly 
i STIGA oraz inne 
akcesoria teniso- 
we. Jakość gwa- 
rantowana! 


ANDRZEJ GRUBBA 


spiełz 


IX SUPERNAGRODA 


Porównaj kod paskowy swojej Karty 
Klubowej z tym, który zamieszczamy 
poniżej. Jeśli jest taki sam jak na Twojej ź 
karcie — wygrałeś nagrodę o wartości NE RGG e PARAM s zy! t d pis ) 
MILIONA złotych. Zgłoś się do nas mz | % CE ż SKA okotowska 4 
natychmiast (listownie lub telefonicz- "FR SĄ 
nie), a sam wybierzesz sobie nagrodę! 

UWAGA! Blankiet zgłoszenia do Klu- 
bu „ŚM” w następnym numerze! 
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